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Z a w i a d o m i e n i e ,\ ■ '

Administracja zawiadamia, że w piątek, 
dnia 30-go marca, ukaże się Nr. „S łow a4* 
zwiększony.

Ogłoszenia do N-fu świątecznego przyj­
muje się tylko d z i ś  dc godz. 12 w poł.

Wydawnictwo „Słowa".
N iżą podpisane B a ^ k i W ile ń s k ie  zawia­

damiają, iż w okresie Świąt Wielkanocnych bę­
d ą ' z a m k n i ę t e  o d  &■ 1 2 - e i  w południe 
od dn;a 30 b. m. ( W i e l k i  P i « | f e k )  do dnia 
2-go Kwietnia włącznie. We wtorek dnia 3-go  
kwietnia Banki czynne będą normalnie od g. 
9-ej rano

1. Bank dla Handlu i Przemysłu w Warszawie Od­
dział w Wilnie.

2. Baftk Handlowy w  Warszawie Oddział w Wilnie.
3. Bank Leśny w Wilnie.
4. Bank Przemysłowy Warszawski Agentura w

Wilnie. 
5. Bank Przemysłowy Warszawski Oddział w Wilnie.
6. Bank Towarzystw Spółdzielczych Oddział w

Wilnie, . 
7. Bark Wschodni Oddział w Wilnie.
8. Bark Zjednoczonych Ziem Polskich Oddział w

Wilnie,
9. Bank Związku Ziemian Sp, Akc. Ągentura <v

Wilnie.
10. Kredyt Polski Bank Akcyjny Sp. Akc
11. Poznański Bank Ubezpieczeń To w. Akc. Oddział

Wileński.
12. Polski Bank Handlowy Oddział w Wilnie.
13. Wileński Bank Rolniczo-Przemysłowy,
14. Wileński Bank Rclrdczo-Przemysłowy I Oddział

miejski.
15. Wileński Prywatny Bank Handlowy.
16. WiSeński Prywatny Bank Handlowy, I Oddział

M ie js k i .

Złudzenia p:of. Grabskiego,

KAPELUSZE i CZAPKI
Krajowe i zagraniczne ostatnich wiosennych fasonów

E. MIESZKOW5 KI
iWarszawa Nowy-Świat 5 3  Wilno W ILEŃSKA 22

99MUCHA" już
przyleciała dc Wilna

j Żądać wszędzie!

A Z jIŁ JIł . bardzo ładne oraz innie k w ia ty  
doniczkowe i cięte, kosze, żardynierki i t. p.

P O L E C A  iŃfA ŚW IĘTA W  WIELKIM WYBORZE

shibb Uftfe l. Mmtm WiLeńska 3 6 ,
,  pierwszorzędna cukiernia

„ŚWITEZIANKA^ Mickiewicza 1
łpzyjrpuje na nadchodzące świeia wszelkie obstalunki w zakres cukier­

nictwa wchodzące. Poleca Szanownej Publiczhośr.i wyroby cukiernicze
w doborowych gatunkach.

R etrospektyw ne rozważanie 
w łasnych 'błędów lub zawiedzio­
nych nadziei często bywa połą­
czone z uczuciem podrażnienia al­
bo irytacji. Iry tacją  też przesią­
knięty  jest artyku ł p. Stanisław a 
Grabskiego,, o charakterze rewela­
cyjnym , p. fc. „Granica ryska". 
Sana tem at nie nowy i wielokrot­
nie na różny sposób omawiany. 
Noweini w  artykule  p. Grabskiego 
są pewne twierdzenia, k tórych u- 
ż y w a ^ a b y  stw ierdzić jak  się n a ­
prawdę rzeczy m iały podczas ro­
kow ań w Rydze".

Pom im o b. kategorycznej for­
m y, w  której autor stw ierdza po­
szczególna fak ty , poprzedzające 
w ytknięcia w Rydze granicy  pol- 
sio -rosy jsk iej, zarówno rzeczywi­
stość ówczesna, jak  i obecna przed­
staw iona je s t  w świetle w yoitnie 
subjektyw nem , ścisłość znś n ie­
których faktów p. Gral-skiego bu­
dzi poważne wątpliwości. Rzeczą 
niezmiernie in teresu jącą ty ło b y  
wypowiedzenie się w  taj m aterji 
osób, które au to r bezpośrednio w 
ten Juo inny sposób sac^eoił.

Najmniej ciekawem je s t  — o 
ile chodzi o rzeczową stronę  sp ra­
wy — kto był właściwym  auto­
rem  prelim inarza pokojowego: p. 
Grabski, czy p. Dąbski. Komisja 
doradców parlam entarnych p .P r e ­
zesa Delegacji pokojowej (dobra­
n a  podług klucza partyjnego)! b y ­
ła  jednym  z tych cudacznych po­
m ysłów, w które obfitował sm u t­
nej pamięci Sejm Suw erenny Rze­
czypospolitej. N ic też dziwnego, 
że i szczegóły tej osobliwej kolabo­
racji nie dają się z łatw ośuą roz 
wikłać przez sam ych naw et jej u- 
czestników. Zapewne n i s t  z  nich 
nie dąży do przypisania sobie w y­
łącznej zasługi autorstw a trak ta tu  
Ryskiago,

Pozostawiając tę drażliw ą kw& 
stję  na uboczu, przejdźm y do „tek. 
tów" prof. Grabskiego.

Pierw szym  i niem aloważnym  z 
nich jest in strukcja  Rady Obrony 
Państw a, która m iała nie przewi­
dywać dalszej granicy, ja k  linja 
dawnych okopów niem ieckich. 
Przyjm ując zapewnienie p . Grab­
skiego za pewnik, nie od rzeczy 
byłoby jednak  zbadać, w j 3kim 
momencie instrukcja  owa była 
ułożona i czy przy usta lan iu  pre- 
lim inarjów  nie stanow iła ona do­
kum entu  przestarzałego, dotyczą­
cego tej chwili, k iedy sy tuacja  
wojenna znajdował* się jeszcze w 
stanie płynnym , a w ojska nasze 
nie dochodziły dc Baranowicz i 
P ińska. Były przecież różne sy tu ­
acje wojenn,8, m ogły też być różne 
instrukcje pokojowe. W każdym  
razie trudno przypuścić iż Rada 
Obrony P aństw a duję okojISw 
niem ieckich staw iała jako  m aii-  
mura żądań, — o ile, oczywiście, 
nie "wychodziła z nałożenia stno  - 
graficznego państw a polskiego, 
k tórem u hołduje p ro f Grabski.

Pirzekcnywująo zatem  delega­
cję o konieczności posunięcia g ra­

nicy dalej na  wschód, dziah/1 on 
w  wysokim stopniu  niekonsekw en­
tnie w  stosunku do własnej k o n ­
cepcji politycznej, zagarniał bo­
wiem do etnograficznej Polski 
tereny o większości praw osławnej 
białoruskiej, co do której chyba 
nie mógł cię łudzić, że się w  b. 
szybkiem tempie spolszczy.

Tw ierdzenia p. Graoskiego co 
do niemożliwości uzyskania linji 
D niepra bez przedłużenia wojny 
do następnej y io sn y , oraz n ie ­
uniknionej, jdgo zdaniem , powtór­
nej naszej klęski w takim  razie, 
są zbyt dowolne, aby kogokolwiek 
m ogły przekonać! Pesymizm  co 
do zdolności bojowej wojsk pol­
skich w owej chwili oraz nastro ju  
społeczeństwa je s t  nieuspraw iedli­
w iony! spraw ia przykre wrażenie, 
zwłaszcza w zestawieni#! z dz:w- 
nem  przekonaniem  o m ożliwoś­
ciach po tam tej stronie.

Jeżeli w  rzeczywistości wśród 
delegacji polskiej w  Rydze pano­
wał tak i defetyzm, jak i nam  n ie ­
chcący odsłania p. Grabski, to 
tylko chyba ta  okoliczność ob ja­
śnić może różnicę pomiędzy tom, 
co było tam  do osiągnięcia, a co 
osiągnięte™  ostatecznie zostało. 
C harakteryzuje te rzeczy m ia ro ­
dajny au to r broszury p. t. „Nasza 
polityka zagraniczna": „R u  zdzi­
w ieniu  Moskwy strona  polska pod 
p isała prelim inarz, uznawszy, że 
lepiej m ieć dębry ty tu ł do złota, 
niż samo złoto. Gw araacyj tsry to- 
rjalnych  Polska m e zażądała żad­
nych i żadnych nie dostała. Za­
warcie trak ta tu  handlowego odło­
żono na czas nieokreślony. Grani­
cę delegacja polska wykreślała, 
nie biorąc pod uwagę zdania eks­
pertów wojskowych, w skutek  cze­
go w krótkim  czasie trzeba byłe 
żądać poprawek, za które m usiano 
płacić W  r .  1920 Poiska okazała 
się w ierną swej tradycji zwycię­
żania na polach bitew i m arnowa­
nia owoców zwycięstwa" “).

Uzasadniając swoje stanow isko 
co do granicy  ryskiej; nie pomija 
p. Grabski i kw estji w ileńskiej. 
W zgląu na W ilno, ja k  się okazu­
je, odegrał w ybitną rolę w  ta* 
kie.m właśnie, a nie innem  w y t­
knięciu granicy. Inkrym inuje  orzy- 
tern b. Naczelnikowi P aństw a roz 
kaz wojskom polskim  zatrzym ania 
się przed W ilnem. Żałować trzeba, 
że i w tym  wypadku p. Grabski, 
gwoli swoim sentym entom  party j­
nym , uwaj;a za możliwe jaskraw o 
rozm inąć się z prawdą. Podobne 
rewelacje mogą czynić wrażenie 
pośród bezkrytycznych czytelni­
ków „Słowa Polskiego" lub „Ga­
zety W arśz.fs lecz m y, wilnianie, 
coś niecoś wiemy o przebiegu ak ­
cji wojsk polskich na  południe od 
Wilna i o przyczynach, k tóre po­
chód ich ku Wilnu zahamowały 
na lią ji Orar.y—B astuay. Niezmier­
nie pożądanem je s t  oddawca ofi

;*)■ Renera. N a m  polityka zagrani­
czna. Warszaw? E, Wende i Sp., str, 37.

cjalne tych  niedorzecznych pogło­
sek w yjaśnienie. Trzeba raz wr*- 
szcie skończyć z legendą g zatrzy­
m aniu przez b. Naczelnika P a ń ­
stw a w ojsk polskich przed W il­
nem. W iadom o bowiem każdem u, 
kto się przebiegiem  spraw y polsko- 

! litew skiej, a w szczególności kw e­
stji w ileńskiej, in teresow ał i mógł 
ją  śled iić  n a  podstaw ie źródło­
w ych danych, że um ow a Suwal­
ska była jedynie w ykonaniem  zc 
bo wiązania, które przyjął w Pary­
żu w drugiej połowie września 
1920 r. Paderew ski, jak o  delegat 
polski przy Lidze Narodów, i któr* 
zakończyło się dostatecznie ju ż  
ośmieszonym uściskiem , zam ienio­
nym  prsez niego z prof. W alde- 
ńiaraeem , ówczesnym delegatem  
litew skim . W ysłannicy rządu pol­
skiego jeszcze w drodze do Su­
w ałk nie przypuszczali, że w  P a ­
ryżu Paderew ski rolę ich już prze­
sądził; podpisać umowę, pozosta­
wiającą „czasowo" Wilno Litwie, 
m usieli, ąby wykonać zobowiąza­
nie, w im ieniu rządu  powzięta 
wobec m ocarstw  przez jego pełno ­
mocnego przedstawiciela.

Możliwe, że w Radzie Obrony 
P aństw a i w samej delegacji po­
kojowej przeważa! pogiąd, że g r a ­
nicę z Rosją należy od, północy 
rozpoczynać nie od Łotwy, lecz od 
terytorjum  b. Litw y Srcdk. Nie 
posiadam y dowodów ani pro ani 
contra tem u tw ierdzeniu. Jedne 
je s t pewnem: jeżeli tak  było isto ­
tnie, to nie z racji opornego s ta ­
nowiska Rosji co do oddania Pol­
sce powiatów d-iśnieńskiego iw i-  
lejskiego, lecz z powodu braku, 
nakazie przynajm niej, zdecydow a­
nej woli delegacji polskiej w  tym 
kierunku. N atom iast junctim  po­
m iędzy tem i dwoma pow iatam i a 
Mińskiem i Kamieńcem, na które 
tak  silny nacisk  kładzie prof.Grab­
ski, wydaje się zgoła niepraw do­
podobne. J a k  dalece delegacja ro ­
sy jska nie przywiązywała wagi do 
Kamieńca f Płoskirowa świadczy 
fakt, iż ju ż  w późniejszem sta- 
djum rokowań pokojowych ofia 
rowywaia sam a oba te powiaty 
wzamiarf za ustępstw a w  spraw ie 
wypŁąfy złota.

Nie o wiele inaczej rzecz się 
m iała z M ińskiem. Dopiero nie 
zdecydowane stanow isko polskie 
w spraw ach terytorj&lnyeh n a su ­
nęło bolszewikom m yśl utrzym a­
nia Mińska i stw orzenia w nim. 
„Białoruskiej Republiki Sowiec­
kiej" jako politycznej bramy w y­
padowej przeciwko Polsce. Nie da 
się zaprzeczyć, że taf wątpliwej 
w artości za. aga je s t całkowicie 
udziałem  p- Grabskiego i jego 
niezorientowanych towarzyszy, 
pp. Kiernika i Barlickiego.

Sprytny p. Joffe na tychm iast 
w ykorzystał teo błąd delegacji 
polskioj i definityw ny t ra k ta t  po­
koju pośpieszył zawrzeć ju ż  nie 
tylko w im ienia Rosji, reaz i w 
imieniu na  poczekaniu stworzonej 
Białejrusi Sowieckiej. Uchwycił w 
lo t a tu t przyszłej polityki rosyj­
sk iej, k tóry m ieliśmy w swoich 
rękach i m ogliśm y w ykorzystać



o w o

w  przeciwnym  k iera  eku. Na to 
potrzebnym  jednak  byl jed en  wa 
runek: posiadanie przez delegację 
polską wyraźnego program u co do 
przyszłej naszej politysi wschod­
niej. Czyż m ogła go mieć delega­
cja, której p rzerodz ił polityk, nie 
posiadający po tem u koniecznych 
warunków i uzależniony od przed­
stawicieli poszczególnych klubów 
sejmowych, którzy i na teren  ry ­
ski przynieśli ze sobą w szystkie 
cechy kauzyoerdów i planiaczów 
p arlam en tarn ich , spoglądających 
wzajem nie na siebie z podełba, 
pozbawionych szerszych idcj i 
koncepcyj w dziedzinie polityki 
zagranicznej? Skądże by zresztą 
mogli mieć w yraźne poglądy w 
tych kw estjach pp. K iernik, W a­
szkiewicz, Mieszkowski, N iehlia- 
ski, kiedy ich partyj ćo zbytnio 
nie interesowało? 2e w  tera tow a­
rzystwie prof. Grabski osiągnął 
wpływ decydujący — nie można 
się naw et dziwić, zwłaszcza odkąd 
doszedł do porozumienia z posłem  
Garlickim, Tak i w  tym. wypadku 
sprawdziła się zasada, les eziremi- 
tes se touchent. Granicę ryską  w  
rezultacie w ytknęli: nacjonalista 
w rozczulającej zgodzie z  socja-

■Każdy z n ich wychodził "s 
odm iennych założeń i każdy z nich 
popełnij niekonsekw encję. Zasad?, 
państw a narodowego nie została 
utrzym ana, pomimo że p, Grabski 
o to zabiegał, ja k  sam  przyznaje. 
Ziemie o ludności białoruskiej 
podzielono w ten  sposób, że w ięk ­
szość z nich pozostała przy Rosji, 
która z nich pośpieszyła stw orzyć 
ognisko ireden ty  białoruskiej w  
państw ie polskiem  ad maiorem 
Russiae gloriam.

Podział ten  uniemożliwił P dsće  
prowadzenie polityki, zmierzającej 
ku  zaham owaniu rew indykacyj­
nych dążeń rosyjskich. Zam iast 
tego, aby nasz polityczny fron t 
ofenzywny przeciwko Rosji p rze­
biegał przez B obrujsk i Borysów 
z główną k w aterą  w  M ińsku, 
m am y obecnie fron t defenzywny 
w Święcianaeh i Baran o wieżach, a 
kw aterę głów.-ią w  W ilnie.

Liberm.
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Pijsśe najlepsin M a ty

w SYNAPL
Dństać wsfeędzie!

Echa procesu Arcyb. Cieplaka.
iuterw ensja Ojca Swiętayo.

VVarszawar 27 marca. 
(a.,w.)0 jeiecSwfęty na wiadomość 

e w yroku śm ierci na arcybiskupie 
Cieplaku m iał za pośrednictwem  
przedstaw iciela Sowietów w Rzy 
mie W Giowskiego zwrócić się do 
rządu bolszewickiego o w strzym a­
nia w yroku. ,

N uncjusz papieski w Monach- 
ju m  zwrócił się do am basadora 
niem ieckiego w  Moskwie, Brock- 
dorff Rantzau, z prośbą o in te r­
wencję w tym  kierunku.

Oburzenie ^  Hiszpanii.
Madryt, 27 m arca. 

(P a t)  Postanow ienia władz so- j 
wieckich w stosunku do oska ■to- j  
nych  księży katolickich wzbudzi- j 
ły  powszechne oburzenie w  całem , 
społeczeństwie hiszpańskiem . De j 
rządu  (napływają w wielkich iloś-.i 
ciach pisma i depesze, żądające 
aby r^iąd iaterw enjow ał h a  rzecz 
uwięzionych.

Energiczna protesty.
W arszawa, 28  zaarca.

(a. w.) We w torek do pr:-zyd 
ju m  rady  m inistrów  zgłaszały się
delegacje całego szeregu zrzeszeń 
rośnych odcieni politycznych i 
społecznych, w yrażając słowa u 
znania dla stanow iska rządu w 
oprawie arcybiskupa Cieplaka, W 
najszerszych kołach społeczeństwa 
organizuje się bardzo poważna 
akcja, celem wzmocnienia stano­
w iska rządu szeregiem cnuucjacyj 
1 rezolaeyj publicznych.

Nabożeństwa w Poznaniu i W ar­
szawie.

W arszawa, 28 m arca.
(a. w.} W Poznaniu na w iado­

mość o w yroku śm ierci we w szyst­
kich kościołach Odbyły się nabo­
żeństw a na  intencję skazanych. 
K ardynał D albcr odprawił oso­
biście nabożeństwo na pomyślność 
dalszych losów zasądzonych Księży.

W środę w Warszawie kardy­
nał Kakowsk; cdpr-iwił uroczyste 
nabożeństw o na in tencję ocalenia 
afiar potwornego wyroku m oskiew ­
skiego.
Berlincv(£by to przyszło łatwiej...

Berlin, 28 marca. 
(Pat.) „Berliner T ageblatt" , 0- 

m awiając w yrok przeciwko arcy­
biskupowi Cieplikowi i prałatowi 
Butkiewiczowi pisze, że cały św iat 
cywilizowany potępia ten barba­
rzyński wyrok. D ziennik w yraża 
nadzieję, t e  W atykan poczyni 
wszelkie kroki, aby zapobiec w y ­
konan ia  wyroku.

Iście angielski spokój.
( Leafield, 28 m arca.

(Pat.) Radiostacja tu te jsza ko­
m unikuje, w że spraw a w yroku 
śm ierci na arcybiskupa Cieplaka i 
p rałata Butkiewicza była dziś przed­
m iotem  dyskusji w  Izbie Gmin: 
podsekretarz stan w dla spraw za­
granicznych, Mac Neill, oświadczył, 
że otrzym ał od angielskiego posła 
w Moskwie depeszę, potw ierdza­
jącą obawę, iż w yrok zostanie wy ­
konany w ciągu 72 godzin. Mac 
Neill dodał, że agent angielski sto ­
sownie do instrukcyj 'rządu augiel- 
sm ego poczynił wszelkie możliwie 
kroki, celem  ocalenia skazanych 
duchownych. Zachowania się rządu 
sowieckiego zdaje, się jednak  w ska­
zywać, że je s t  on zdecydowany 
wykonań ten  barbarzyński krok. 
Mac Neill zaznaczył, iż zaprotesto­
wały u  rządu  sowieckiego również 
angielskie organizacje relig ijne.

(a. w.) Posłowie ęentram  kato ­
lickiego w* parlam encie niem iec­
kim. zażądali interw encji niem iec­
kiego m iirs tra  spraw  zagranicz­
nych w sprawie wyroku na-arcy- 
biskupie Cieplaku i 15 księżach 
również.

Stanowisko Berlina i Paryża.
■Warszawa, 28 m arsa.

W Paryżu wiadomość o wy­
roku na głowie kościoła katolic­
kiego w Rosji wyw arła głębokie 
w rażm ie. Powszechnem je s t  w  
Paryżu m niem anie, że ten  krok 
rządu sowieckiego wykazał nie. 
zdolność ich do pożycia na  pod­
staw ie reg u ł praw a m iędzynarodo­
wego.

TEATR
fffńdfe

(Pohulanka)

TEATR
Im. Jjrs W

JAN WOKULSKI i S-ka
9 W I E L K A  9 —

ro ilti ostatni: K S łti*  na sann:
Palta- męskie, Kapelusze „Borsałino'1, Krawaty, 

Płaszcze damskie jedwabne i gabardiiicwe,

Bielizną roęską i damską, Rękawiczki, Laski. 
Pyjamąś, Trykotaże, Perfumy „Coty*‘ i im art

O b r a d y  S  e  j  m u .

Niedziela 
„M iłość cygańska* 

operetka.

Poniedziałek: c  g. 3.30 
ppoł. pc cenach zniżon. 

„C no tliw a Zuzanna*1 
oporetka.

O  8 w. „G ejsza" operetka

Posiedzenie Senatu.
Warszawa 28 m arca.

(a. w.) Na w torkow enr posie­
dzeniu Senatu  gen. Sikorski zain- 
terpelow any w sprawie Arcybis­
kupa Cieplaka oświadczył:

Rząd od chwili wszczęcia p ro ­
cesu, to je s t  przeszło od roku  nie 
zgłosił swego desinteressem tu-1 <? 
tej spraw ie i stałe w  każdej fa 
zjfe proceęii zajmował stanow isko.

Proces A rcybiskupa Cieplaka 
obchodzi przedewśzystkiem   ̂cały 
św iat cywilizowany. W olność w y­
znania je s t  zagrożona w Rosji, ko- j 
ściół katolicki celowo prześlado- ! 
w&ny. Dla tego też Rząd polski 1 
od samego rozpoczęcia $ ę p ro c e su  
zwracał się do Kurji Apostolskiej
0 interw encję- Równocześnie zwrą- 
cał się Rząd polski dc wszystkich 
rządów m ocarstw  zachodnich o u- 
dział w  przeciwdziałaniu gw ałtom  
bolszewickim. Gwifct cywiMzowany 
w ystąpił 7 jednolitym  protestem .

Polska je s t szczególnie zainte 
, rosow ana przebiegiem  procesu,
| gdyż Polak je s t  naczelnikiem  ko- 
i ściołft katolickiego w Rosji, a po- 

zatem je s t  to spraw a dotycząca 
j m niejszości narodowej polskiej w  
1 Rosji, t. j .  2.000:C00 Polaków. Po­

seł 'polski w Moskwie m iał pole­
cenie inform ować Rząd o prs ;ebie- 
gu  procesu oraz przedstaw iać So­
wietom każdorazowe stanowisko 
Polski. W yjaśnienia Rządu Sowie­
tów były zawsze uspakajające. 
Przedstaw im y ońe proces jako 
czystą form alność. Jednak  Rząd 
Polski żywił w tej-sprawie pew ne 
podejrzenia, które okazały się u- 
spraw itdiiw ione. W ostatnich mier 
siącach procesu nastąpił zwrot. 
A rcybiskupa Cieplaka aresztowano.

■ Śledztwo przeprowadzono w przy- 
* śpisszonem  tem pie i trybunał w y­

dał straszny wyrok. (W całej Izbie 
okrzyki). Pm ed posłem rosyjskim  
nazwałem ten w yrok wyrokiem, 
który nie ma n ic  wspólnego z spra­
wiedliwością. (Głośne okrzyki). 
Podkreślam , że nietylko przem a­
wiam w im ieniu Rządu, ale w im ie­
n iu  całego św ia ty  cywilizowanego
1 stw ierdzam , że każdem u . czło­
wiekowi nasuw a się uzasadnione 
podejrzenie, że spraw a ta  niem a 
religijnego podłoża, a je s t czysto 
polityczna. To też Rząd sowiecki

a i T rybunał ‘ poniesie odpowie­
dzialność za wykonanie barbarzyń­
skiego wyroku.

Wobec groźnej sytuacji Rząd 
Polski nie poprzestał na-w yraże­
n iu 'o p in ji swej przedstawicielowi 
Sowietów Oboleńskiemu, ale zwró­
cił się do; W atyganu i Państw  Za­
chodnich aby wyrazić wspólny pro­
test, przeciwko gwałtowi wolności 
sum ienia i wyznania. W szystkie 
praw a m niejszości narodowościo- 

.w ych w każdem  pań-tw ie, a w 
szczególności w państw ie, pragną­
ce m uchodzić za najbardziej po­
stępowe, winny być jakaajściślej 
przestrzegane. Obolenskij żakomu- 
mikowa! mi, że w yrok nie będzie 
w ykonany w najbliższym  czasie i 
spraw a będzie przedm iotem  per- 
tiak tacy j dyplom atycznych. Urzę 
dowe wiadomości dzisiejsze z Mo­
skwy podtwierdzają słowa posła. 
Nie chcę jednak  przez podanie 
powyższej' wiadomości osłabiać po­
w agi sytuacji, owszem, ponieważ 
m am y dużo doświadczenia, że w y ­
nurzenia Rządu sowieckiego czę­
sto są niezgodne z rzeczyw istoś­
cią, i stw ierdzam  publicznie, że 
spraw a ta  nie może być przedmio 
tem  targów  politycznych. (Brawa 
i oklaski w całej Izbie).

Po referacie Senatora Osińskie­
go (Wyzwolenie) w spraw ie ochro­
ny drobnych dzierżawców na kre­
sach, przemawiali posłowie B aliń­
ski, Smolski, Zubowicz, poczerń 
ustaw ę na wniosek senatora Ba­
lińskiego odesłano do Komisji P ra ­
wniczek Za wnioskiem wypowie­
działy się 42. glosy, przeciw--35. 
N astępne posiedzenie Senatu  od­
będzie się 19. kwietnia. W szystkie 
Kluby Senatu w ystąpiły  z in te r­
pelacji! ćo M inistra Skrzyńskiego 
w  sprawie stosunków  polsko g d ań ­
skich. Interpelacja w spraw ie 
G dańska stw ierdza, że ctosuaek z 
G dańskiem  nie układa się w edług 
tra k ta tu  polsko i gdańskiego 28 
czerwca 1919 r. Gdańsk trak tu je  
obywateli -n iskich  jako  cudzo­
ziemców. Przem ytnictw o odbywa 
się przy pomocy Gdańska. W koń- 

i cu interpelacja żąda, aby Rząd za- 
" stosow ał w szystkie prerogatyw y 

wypływające z tra k ta tu  wersal- 
skiegOj w celu unorm ow ania sto ­
sunków  P oIs k ; z  Gdańskiem.

O d e z w a  gen . S ik o rsk ieg o .
Niedziela: prtmjera. 

„W bolszewickim  raju“
komedja.

Poniedziałek 
,.W bolszew ickim  raju"

koTiedja.

Dzienne sprzedaż biletów od II—2po»,r 
w cukieiri p. Sztralla, ul. Mickiewici-: 

róg Tatarskiej.

KAPELWSZETSS8
(Borsalinc i palta gumowe.

Niemiecka 37.
» O W i r S K f l ,  Rapduizi ,d mk. 19000.

TiTiTszawa, 28 marcu.
(a. w.) Dzienniki zapowiadają, 

że gen, Sikorski w  najbliższych 
dniach w yda w  im ieniu rządu 
odezwę do obywateli Kresów 
W schodnich w któreś określi 
ważność decyzji Rady Am basado­
rów w sprawie granic w schod­
nich Polski, oraz jej znaczenie dla 
podjęcia realnej pracy państwowej 
i sanacyjnej, a prze:;ewszystkiem 
dla szerokiej akcji odbudowy.

Odezwa zwraca się do obywa­
teli Białorusinów i Ukraińców 
wzywając ich do podjęcia zgodnej

współpracy 1 zapewnia im  posza 
nowąnie. praw zagw arantow anych 
konsty tucją . Tekst odezwy, został 
ustalony na ostatniem  posiedzeniu 
Rady m inistrów .

J-szy Oddział Miejdltf
WILEŃSKIEGO BANKU

ul. W ieU s Nr, 73
załatwia wszelkie operacje bankowe, 
Czynny od g. 9 rano do 6 wieoz.

Inflanty polskie.
W dniach, kiedy .Rzecpmspo- 

Polska zjednocayła ziemie 
swoje w  granicach ustalonych na 
foram  m iędzynarodowe ih, w  
dniach, gdy  serca ^oby wateli tych  
ziem, a*w s j^ g d l i jd ś c i  Wilna i 
Łwcwa, które stały  się składuw ą 
częścią Polski, biją żywszern tę ­
tnem , w  dniach, gdy  ulice m isst 
•i, wsi, jak szeroka i długa Polska, 
zakwitły biało cker.wonymi sztam- 
dan.m i, powinniśm y wspomnieć, 
szczególniej my, kresowcy, u zie­
m iach tych, obywatelom których 
nie danem  było ze względów ge­
ograficznych i politycznych złą­
czyć dziękczynienia swoje w mo­
dłach w spólnych po urzeczywist­
nieniu m arzeń przodków naszych. 
Pow inniśm y wspom nieć szeregi 
tych braci, co wyzuci z rodzi si­
nych zagród tu ła ją  się po Ojczyź­
nie — bezdomni, powinniśmy 
wspom nieć o tych, co pozostali 
po granicam i w  w arunkach 
nader ciężkich nie tylko se 
względów m aterjalnych, lecz i 
m oralnych, powinniśmy stokrotni* 
wspomnieć i pomóc tym  młod­
szym braciom  n w y m , których 
los zmusił pójść m iast pcć sztan­
dary białego orła pod sztandary  
nowoutworzonych państw  na zł»- 
m ac t Rosji.

I w chwili tej w stają przed 
nam i wielkie duchy tych, co pod 
Batorym  i  Chodkiewiczem krew 
swą przelewali na  chwalę Ojczyz­
ny , za polskość ziem kresow ych, 
co trw ali w  stu letn iej niewoli-— 
niezłomni, co po stepach bezbrzeż­
nych Syberji rozwiali prochy swo- 
ję na wielkich szlakach męczeń­
stw a polskiego, aby przekazać 
nam  niezłomnego ducha pow sta­
łego z ich krwi, aby z posiewu 
tego wzrosły zastępy, co w 
dolach dzisiejszych utw orzyły 
wolną i niepodległą Polskę.

W stają przed nam i duchy tych, 
co krew swą przelewali za po l­
skość ?iem Mińskiej i  W itebskiej 
i w ielu innych, dla k tórych nie 
danem  je s t  nam  w dobie obecnej 
wyciągnąć rękę pomocy* W stają 
duchy tych , co tworzyli polskość 
na ziemi Inflanckrej, tej najwią 
cej na północ w ysuniętej placów­
ce polskiej, potomkowie których 
w składzie niepodległego a so­
juszniczego państw a łotewskiego 
trw aja — uszczuplona garść, lecz 
jeszcze niezłomna, 90 nie w yrzek­
nie się ni w iary przodków, Di 
polskości, pom na przeszłości prze­
kazanej przejs Hyizenów, Platerów, 
Soltanów, Niemcewicza i wielu in ­
nych. O tych  to  braciach naszych, 
poddanych Rzeczypospolitej Ło 
tew skte , ku  którym rękę  porno- 
ey wyc ągnąć m am y możność, — 
poirińm śm y wspomnieć w  dniach

T E A T R  P O L S K I  (SAL *, LU'
W nńidzieię, 2 kwietnia 1923 

porez pierwszy

Siostra Hden£
krotochw ila w 3 aktach A. E 

Początek o godz, 8 w.
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ebecnych, w  dniach ustalenia 
j ra n ic  Ojczyzny, wspomnieć i sto 
krotnie dopomóc.

W Wilnie utworzone zostało 
Skdżwińskie Koło Macierzy Pol 
skiej, na pozór m aleńka lecz ja k ­
i ś  ważna placówka. Polskie dzie­
ło na Inflantach zaopatrzone w 
polską książkę, — straż przeciw 
wynarodowieniu. Na teu  cel or­
ganizuje się dnia 3 .go Kwietnia

zabawa taneczna „Bal Inflancki" w 
sali Bom u Oficera Polskiego. 
Nipćh ci. którym  leży na sercu 
podtrzym anie młodszych braci n a ­
szych na byłych najodleglejszych 
Kresach Fizeczypospolitej, zechcą 
się stawić i swoją obecnością po­
moc swą okazać.

Wacław Szadurski.

KRONIKA.
Kalendarzyk.
We Czwartek Eustazego Op.
W Piątek Kwiryna i Anieli wd.

A' fuilióci otonea o goda. 5 m. 41.
Kaćbó4 „ o godz. 6 m. 29.

V r « J E t f t f K J U

—■ Od Redakcji. W jutrzęjezyrn 
świątecznym numerze ukaże się 
dodatek literacki zawierający ut- 
wory pp. prof. F ig o m . p » f ,  Lu­
tosławskiego, prot, Cywińskiego 
i wiersze p. Nledzlałkowstóej -De- 
baesew-tkiej; profesor Pigoń, klóry 
zechciał łaskawie wziąć najbliższy 
hdziai .w redagowaniu tego dodat­
ku dostarczył nam niebrukowany 
dotąd nigdzie fragm ent Mickie­
wicza, który z cennym  koroenfca- 
fzern wydawcy miał się ukazać 
W sumerze świątecznym. Jednak 
rękopis tego utworu w  tajemniczy 
*£t$6b zginął z  lokalu drukarni. 
Oery wiście nie chodziło o orygi­
nalny rękopis, temniej fakt znik­
nięcia jest zastanawiający. O  f ik "  
sic zawiadomiliśmy policję.

— Od Administracji jSłows*1:
Zwracamy uwagę czytelnikom  „Sio- 
W ,  iż z dniem  dzisiejszym wszy­
scy prenum eratorzy zamieszkali 
nie na przedmieściach iZarzecze, 
Antokci, 3 wierzyniec. gnipisski. 
Z ik re t, Russa, Nowy Świat, Nowe 
Zabudowania etc.) powinni o trzy­
mywać ..Słowo** najpóźniej o go­
dzinie 9 ej rano. W  razie spóźnie­
n ia  się roznosicjeia prosimy o na­
tychm iastow e reklam ow anie i4d- 
ministracji fu k  Rodakcji) Miski*- 
wicza 4, lab  telefon Nr. 228.

— Święcone Akademickie. Z a­
rząd  Bratniej Pomocy Polskiej 
Młodzieży Akadem ickiej Uniwer­
sy tetu  Stefana Batorego zaw iada­
m ia członków, iż w  dn. 1 IV, 
h»28 r. o Roda. 8 ej pp. W lokalu 
O gniska (Wielka 54) odbędzie się 
i»ftd yc j jn e  Święcone Akadem ickie.

Zapisy przyjmuje sio w kasach 
Mensy i Ogniska, oraz w  Sekre- 
tarjacie Bratniej Pomocy do dnia 
3 M il r. b.

— Zapowiedź przyjazdu da Pol- 
*ki wycieczki naukowej szwedzkiej. 
D yrektor Archiw um  Państwowego 
w Wilnie, Wacław Gizbert Studni- 
®kS, łaskaw ie udzielił współpraco- 
ha ikow i „Słowa" szczegółów do­
tyczących wycieczki, którą orga­
nizuje sekcja  historyczna sztabu 
generalnego szwedzkiego dla prze­
prowadzenia studjów w archiwach 
Rlównylh. m iast Polski w ciągu

bież, (patrz 70 „Słowa"), a
Mianowicie:
, .  Wycieczka mu na cela, śtud ja  
-storyczae o wojnach szwedzkich

r. 1611—!648, zwłaszcza ooty-, 
w-kcych stosunków Szwecji z Pol- 

i Rosją w tym  okresie oraz 
^ ° - e?  Prowadzonych przeciwko

u tym państwom za panowania 
Gastawa-Adolfa, jak  rów- 

iez sy tuacji w ew nętrznej Polski 
w tej epoce.
DrnwnHdi a one- przedsięwzięte i

dziły arm ie inflarstalciA^ Pr? 10 nn«7nlriH7,im . ? *l6» obejmąposzukiw ane dokum entów i ak ­
tów m ogących się znajdow ać w 
archiwach w Warszawie (A rch i
Wk X ? 7 WDe S bH°teki K rasiń­sk ich  i Zam ayskiah), we Lwowie
\zakład im . Ossolińskich), w trra
kowie (A kadem ja Umiejętności',
E ibljoteka Jagiellońska, Mfjzeufn
Książąt Czartoryjskich), w Wfinie

(A rchiw um  Państwowe), w Ponna 
niu, Toruniu i innych m iastach, o 
ile tego zajdzie potrzeba.

Komisję naukow ą szwedzką bę 
dą reprezentowali pp.: 0 . bar, Rib- 
bing, kapitan sztabu gener., Pr. 
S trom bolm , kap. pułku królewsk. 
grenadjerów  W axholm skich, Nr 
Belfrage, Kap, pułku król. piech. 
W astgąta oma G. Ericsson, ar. f i­
lozofii, prof. nu lw ersy te tu  w  Go- 
teborgu.

W charakterze sekretarzy i tło- 
maczy bądzie im  towarzyszyło 
kilka osób narodowości polskiej, 
biegłych w  języku szwedzkim— 
nazw issa ich nie są na razie znane.

Prace szwedzkiej wycieczki n a ­
ukowej rozpoczną się w Polsce w 
początkach czerwca i potrw ają 3 
miesiące. , /?. L. A.

— Bal Ligi Żeglugi Pclaldej. 
Gwoli uzyskania środków na  ku- 
puo łodzi m otorowej rybackiej dla 
wybrzeża Gdyńskiego, jako. daru 
oddziału wileńsk. L isi Żeglugi P.t 
powzięto m yśl na świeżo odbytem  
żebranin ogólnem członków tej 
pożytecznej insty tucji, zorganizo­
wania w  na«zęm mieście szeregu 
zabaw, z których dochód zostanie 
obrócony na urzeczywistnienie ze 
wszechmiar zasługującego na po­
parcie rzeczonego projektu.

Ja k  się dowiadujem y, pierwszą 
na ten  cel zabawą, pędzie bal w 
salonach Kasyna Oficerskiego (ul. 
Ad. Mickiewicza, róg Wileńskiej), 
w d. 2 kw ietnia (drugie święto), 
organizowany przez kom itet ż p re­
zesem Prane. Hryniewiczem (zie­
m ianinem ) na czele.

Bilety, w ceuie 10 000 m ar., są 
juz dc nabycia u  ezłbnków Ligi 
Żegl. Polak., lub w sekretariacie 
przy ul. G arbarskiej ,N» 14, m. 3.

A Iro.
— Pjąny poceł. „Gazeta War- 

szewska* podaje:
„Wczoraj koło godz. 7 wieczór, 

na dworeu Gdańskim jak iś  pijany 
osobnik zaatakow ał pełniącego, 
służbę ruchu ; p. J . Prąd kie wicza, 
żądając zatrzym ania dla niego po­
ciągu kurjerrkiego do W iln?, P o ­
nieważ pociąg już  dawno odszedł, 
nie mogło dojść do perozum ienia, 
natom iast doszło do skandalicznej 
aw antury, w którą wmieszać się 
m usiała policja, przez telefon k o ­
m isariat. nadkom isarjat, wreszcie 
m arszałek Sejm!?, Rataj, k tóry  po 
lecił spisać protcKół. Pijanym  a-* 
w anturnikiem  bowiem był poseł 
sejmowy, niejaki Antoni Halko 
(legitym acja poselska nr. 98).

Pijany poseł Wyzwolenia wy­
m yślał na urzędników po rosyjsku 
i po pojfeku:

— D;)syć waszego panowania. 
Za pól roku wisieć tu  będziecie 
na własnych postronkach.

Nie da cię powtórzyć słów, k tó ­
re z siebie wyrzucał. Spisano pro­
tokół, ale gdy nadeszło polecenie 
aresztowania, p. poseł już uciekł 
tram wajem *.

Poseł H;iikc j**jf posłem W y­
zwolenia z okręgu Swięcianskiego.

—* S praw ozdan ie z K oncertu -rau tu  
Z v;ię:ku Lekarzy. Komitet organizacyj­
ny Koncertu-r»uU1, urządzonego przez 
Związek Lekarzy Polaków na rzecz Ka­
sy zapomogowej Medyków Polaków U. 
S. B., podaje następujące s p ra w o z d a j :  
ogólny przychód 5.O18.060 mkp., rozchód 
2.522.800 mkp., czysty zysk 3.805.2*0 mkp. 
Jednocześni* Komitet w yraża podzięko­
wania Paniom Gospodyń cm, ofiarodaw­
com, oraz wszystkim tym, którzy przy­
czynili się do powodzenia Koncertn-rautu.

— Przerw a świąteczna w Ma  ̂
gistracie. M agistrat nie będzie 
czynnym  w sobotę, niedzielę i 
poniedziałek t .  j. Rl-go m arca, 1 
i 2 kw ietnia.

W piątok 30 m arca będzie 
czynnym do godz, 12 rano.

— Składanie sprawozdań. Ter- 
m ia składania w M agistraele 
spraw ozdań 10 uniowych z obro­

tów wyrobam i dkoholow em i w 
fabrykach, hurtow niach i składach 
detalicznych, został przedłużony 
do 30 b. m , poczem niezwłocznie 
ściągane będą kary  za opóźnienie.

(A. w.)
— Podwyższenie Taryfy Poczto­

wej i Telegraficznej. W m yśl roz­
porządzenia Min. Poczt i Telegra­
fów z d. 1 Kwietnia, zostaje pod­
wyższona taryfa pocztowa,"telegra­
ficzna i telefoniczna. Główne staw­
ki nowej taryfy  są następujące: 
L ist zwykły — 500 m k„ polecony 
1500 mk., e ip ress polecony 3500 
m arek, karta  pocztowa 300 m k„ 
karta  widokowa i świąteczna 
zawierająca pozdrowienia lub in- 
ue formy grzeczności ujęte  najw y­
żej w 5 słowach 100 mk., druki 
od IM) do 1000 mk. Opłaty za prz«- 
!;asw wynosić m^ją 50 mk. od"każ­
dych 10000 przekazu, prócz teg o 1 
300 mk. opłaty m anipulacyjnej od 
przekazu. Naj wyższa dopusŁCzalne 
kw ota przekazu — óUO.OOO mk. 
Opłaia za paczki o wadze od I 
do 15 kilo po 1000 mk. od 1 kg. 
Opłata za paczki wartościowe w y­
nosić m a prócz opłaty za paczki 
zwykłe po 50 mk. za każde 10000 
wartości- Przy paezfcach wartości 
przewyższającej 50000 mk. pobie­
rane będzie opłata manipulacyjna, 
w wysokości 2000 mk. Depesza 
zwyKła kosztować będsiejpo 500 mk. 
od wyrazu, najniższa opłata ze. de­
peszę 5000 mk., term inow e liczo­
ne będą potrójnie. Depesze p ra ­
sowe po 25u mk. ed wyrazu. Za 
rozmowy telefoniczne m iędzym ia­
stow e opłaty pobierane będą na­
stępujące: M 3 m inuty rozmowy 
na przestrzeni do 25 kilometrów 
2000 mk.. na przestrzeni do 50

j kim. 4000, do 100 kim. 600t mk., 
za każde dalsze 100 kim. odległo­
ści opłata w ynosić będzie 2C00 mk. 
Rozmowy pilne liczone będą po 
trójnie. A. w.

— Walne zebranie dersezne 
członków Polskiej Macierzy Szkol­
nej zkmi Wileńskiej odbędzie się 
we czw artek ć. 12 IV — 28 r. w 
sali Centrahlego Zarządu Polskiej

— W ysięp szkoły plastyki w „Lu­
tu;*. W pont.j.izwłek świąteczny o gedz.
4 po poŁ odbędzie się występ szkoły pla­
styki p. Łaszkiewiczowej w sali Teatru 
Polskiego (Lutuia).

Wystawiono będą dwa balety: „Wiesz­
czka la J.ok“ B auera i „Karnawał* Szu­
rną; la.

W wykonaniu bierze udział przeszło 
50 osób uczenie i uezuiów szkoły p la­
styki.

Bilety w kasie teatralnej U —l  i 3 ~  
fi wieez.

— Teatr Wielki. W czwartek, piątek 
i sobotę teatr zamknięty, W niedzielę 
odegrana będzie efektowna operetka Sa­
hara „MiłoS2 cygańska". W poniedziałek 
o  3-3U po południu po cenach zniżonych 
„Cnotliwa Zuzanna", wieczorem „Gej­
sza". We środę „Miłość cygańska*. P er­
sonel operowy przygotowuje „Żydówkę" 
HaIevy‘ego.

— T eatr im. Syrokom li. Do soboty 
włącznie niema przedstawień- W nie­
dzielę prem jerą wybernej kor-iedji saty­
rycznej „W bolszewickim raju", przedsta­
wiającej w świetnie podpatrzonych ty­
pach i sytuacjach stosunki w Sowdepji. 
Reżyseruje p. Nawrocki, grają najlepsze 
siły komedjowe.

WYPADKI I KRADZIEŻE.

— W targnięcie ćo  m iezzkania. Dn.
27 b. m. do mieszkania C. StgAlowej 
(Witolduwa 48) wpadło 3 ch osedników, 
którzy pobili naczynie, poczem zbiegli.

— - Znieważenie policjanta Policja
4-go kcun. zatrzym ała z.a znieważeni# 
pestei nakowego W. Suchockiego ( J a ­
sna 1 ).

— Jziłow anie zgwałcenia, "n, 27 
b. m. 38-o letni W incenty Jurowięg usiło­
wał zgwałcić Stanisławy Ł—is (Miodowa 
4). Ziocuyńcę aresztow ano i osadzono w 
areszcie przy 2 m koa . po).

— P odrzu tek . Pod płotem koło do­
mu >4 2 przy zauł. Kiejdaóskim znale- i 
zlouo dziecko płci żeńskiej w wieku ko­
ło 3-ch.dni. Podrzutka odesłano do Dzlet 
c iątka Jezus.

— Rabunek w bram ie. Dn. 27 b. m. 
2-aj osobnicy zaprow adzili przyjezdną 
Wandę Gutowską w jedną z bram przy

ul. Wielkiej i tam  zerwali z niej palt#, 
poczem z biegi 1.

— O fiara  zem sty. Dn. 27 b. m. z# 
stała perąbs.ca siekierą w głowę, ręce i 
żebra 60-u letnia Anna Piotrowska (Szka- 
plerna 37). Poszkodowaną ze złam aną 
ręką i żebrami odwieziono do szpitala 
św. 'akćba. Złoczyńca zbiegł.

— Nawet :-:arku nie skręcU Dn. 28 
b m. upadł z 3-go p ię tra  lO-o lotni Me- 
je r  Rusinson (Piłsudskiego 28). Poszko­
dowany otrzymał Jekkie obrażenie ciała,

— Sam obójstw o. Józef MichałaiPs 
(Raduńska 18! % cełu pozbawienia się 
życia rzucił się z mostu Zielonego do 
Y/Hii. Desperata udało się wyciągnąć z 
wody,

— Omdlenia. Dn 28 b. m. w loka­
lu Białego K r z y ż a ‘(Jagiellońska) zemdleli 
M arja Łumberg i Stefan Reut.

Chorych lekarz pogotowia odwiózł 
do BŁplmln św. Jakóba.

-  N agły zgon. Dn. 27 b. m. na 
stacji Wilnu nagle zm arł Antoni Reks.

— Wypadek kolejowy Dnia 24 b. 
ni. zeskakujący z pocią a Jte 3079 mie­
szkaniec wsi Baciuty pow. Białostockie­
go Adolf Wojno między stacjam i Łapy i

■ Białystoa dustał się pod koła pociągu, 
k tóry  obciął mu obie nogi.

— Kradzieże kieszonkowe. Zo(ji 
Katowiczowej (Orzeszkowej 3) na rynku 
Łukiakim wyciągnięto z kieszeni iCO t. 
marek.

— Ludwikowi Rezowce (Łyntupy) na 
ulicy Rudnickiej wyciągnięto z kieszeai 
200 t. m.

■ -  - 'Wilhelmowi Wilfortowi (Kalwaryj- 
ska 4; w gmachu poczty wyciągnięto z 
kieszeni 100 t. mk.

— Na święta... Stanisławowi B ieliń­
skiemu ze sklepu (W ileńska 10) skra­
dziono 700 butelek wóllki.

— Tekli Rogowskiej (Nadbrzeżna 20) 
skradziono m ięso wartości 600 t. m

— Ludwikowi Borowskiemu (Sołta- 
niszki 23) skradziono 10 kur.

P apierosy  i ty toń  dla handlujących
n a j w i ę k s z e  u s t ę p s t w o .

fr93lf!f 1 PHEkOlianiS — „ H A W A N A 11
u l W i-łza 80 (wprost teatru).

T E L E G R A M  y.
Delegacja Łotewska w W arszawie. 

•Warszawa, 27 marca. 
(Pa .̂). W  ubiegłym  tygodniu 

bawiła w  W arszawie delegacja 
kolei łotewskich. Celem jej poby­
tu  były pertrak taeje o na by nie

© e » o d ^ a
czór. W  razie nieprzybycia w y 
m agar.ej dis prawomocności iloś­
ci osób, powtórne zebranie odbę- 
dziw się o godzi njĘ później t. ,i. w 
ten sam  dzień d. 24 IV o godzi­
nie 7-ej wieczór i bez względu 
na liczbę obecnych uchwały bę­
dą obowiązujące.

Porządek dzienny Zebrania: 
1) Sprawozdanie Zarządu i Rady 
Nadzorczej. 2) Wybory 4 eh no­
wych członków i 8 ch do Rady 
Nadzorczej. 8) Woine wnioski.

— Zarząd Kasy Chorych m. 
Wilna podaje de wiadomości, że 
z dniem 1 kwietnia b. r. porzą­
dek wzyw ania lekarzy do obłoż­
nie chorych ulega zmianie n a s tę ­
pującej: dla uzyskania wizyty le 
karskiej do dom u należy otrzy­
mać każdorazowo z B iura Zgło­
szeń przy Poliklinice (Dom inikań­
ska 15) wezwanie ha piśmie. 
Wezwanie to upoważnia lekarza 
tlo jednej wizyty.

W ezwanie, otrzym ane do go­
dziny 3 popołudoiu, obowiązuje 
lekarza dc. odwiedzenia ckCfego 
w dniu otrzymania; Aa wożwanie, 
wydane po 3-ciej, leksrz obowią 
zany jest odwiedzić chorego nie 
później, ja k  następnego dnia do 
południa.

W olny w ybór lekarza z poś­
ród m ieszkających w rejonie cho­
rego zostaje zachowany. W ezwa­
nie lekarza obcego rejonu je s t

jeśli

resy jsk i go od M inisterstwa Kolei 
Żel. R^plitoj Polskiej. Pertrak tac je  
te przebiegają pomyślnie. Po świę 
tach lida się delegacja polska do 
Łotw y celem podpisania umowy. 
Delegacja łotew ska badała rów ­
nież w arunki polskiego rynku  
węglowego, ceny którego w ypada­
ją  dla Łotwy korzystniej, aniżeli 
ceny sprowadzanego dotychczas 
węgla angielskiego. 
Najodpowiedniejsza arnja do zmiaż­

dżenia bolszewików.
Ryga, 27 m arca 

(Pat). W edług doniesień z Mo­
skwy, rząd sowiecki jest wielce 
zaniepokojony żądaniem  Chin, aby 
Rosja natychm iast w v c  fuła swe 
wojska z Mongolji. W Chinach o r­
ganizuje się arm ja celem wypę 
dzenia bolszewików.

Krętactwa Sowieckie.
Warszawa, 27 marca. 

(A .w.). Rokowania z Sowiecką 
Komisją Rozrachunkową w spra­
wie likwidacji pretehsyj obywateli 
polskich, szczególnie z ty tu łu  osz­
czędności zdeponowanych w by-' 
łym  Rosyjskim B a ik u  Państw a 
nie doprowadziły dotychczas do 
żadnych rezultatów, ponieważ Ko­
m isja sowiecka opiera się

selstw a austrjackiego y  P e te r­
sburgu. Szlichter ma podobno już 
nie wrócić do Wiednte.

Oświadczenie zakładników pol­
skich.

Warszawa, 28 mai ca.
(A. w.). Zakładnicy polscy, k tó ­

rzy przed kilu u dniam i zostali Wy­
mienieni na w iężn ió r komunistów, 
przesłali Prezydentow i W ojcie­
chowskiem u oświadczenie z po­
dziękowaniem za s ta ran ia  Rządu 
Polskiego i obietnicami wiernej 
i uczciwej służby Ojczyźnie.

O f i a r y .
— Dla biednej wduwy z inteiigcneji 

bezimiennie Mrk 1000.

Wolny wybór lekarza akuszera 
nie podlega tem u ograniczeniu.

(—) A . Zasztowt 
Komisarz Kasy Chorych. 

(—) Dr. Maleszewski 
Naczelny Lekarz.

TEATR I MUZYKA.

Komunikaty teatrów  wileńskich.
—- Teatr P olsk i (L etnia). W cnw ir-

telf, piątek i sobofę—t#alr uleozynny, W 
niedzielę—prem jerą komedji Engla „Sio­
stra  Heleuś* z pp. Grabowską, Jaaińską, 
Łodzińską, Rychłowskim, WyrwicMm, 
Kijowskim i Sawickim w rolaeh głów­
niejszych.

Sztuka ta  g raną będzie tylko w ok- 
t Tutti# świątecznym.

przy swej propozycji niesłychanie 
małej sam y. Odszkodowanie to 
według propozycji sow iecpch  m a 
wydusić tylko' po 50 m arek za ru ­
bla przedw ojennego.

Zaostrzenie konfliktu Austrjacko- 
Sowieckiego.

Berlin, 21 m arca,
(A. v .) . Konflikt między rządem 

austriackim  a Sowietami na tle 
zw rotu budynku dawnego posel­
stw a rosyjskiego w W iedniu za­
ostrzył się.

Sowiety odwołały swego przed­
stawiciela w W iedniu A leksandra 
Szlichter:-, k lóry  już wyjechał do 
Moskwy. Rząd austrjack i w strzy­
m uje się e oddaniem  gm achu b. 
poselstwa rosyj -eiego Sowietom 
dlatego że nie wie, kiedy zostanie 
zwrócony mu gm ach b. poselstwa 
austro  w ęgier-kiego w P ete rsbu i j 
gu. Jednocześnie Austrja domaga , 
się zw rotu szkód poniesionych ; 
w skutek zniszczenia gm achu po- 1

Życie ekonomiczne.
Cany w Wilnie.

27 marca 1923 r. 
Z iem iopłody: (Ceny % pudach dla 

ładunków wagonowych): Zyto 20000, 
jęczmień 19000, mąka razowa 22500, py­
tlowa 50-10 34000, 60%  32000, 7uu/„ 31000 
Otręby 11500—12000, owies 22500—23000, 
siano prasowane I gat. 700U—SOOO. , 

T łuszcze: Szmalec 8000—8500 mk. 
za fu.it, słonina am erykańska 75u0, k ra­
jowa 7500.

Cukier; Kryształ 1700 mk. za funt. 
-Drzewo: eksportow e (budulec) do 

.0 cip. 20 sh. za fm., ponad 30 cm. Ż2 
sh., papierówka 20 — 22 dolary za sążeń 
sześć,, kopalniaki po 3 Ł za sążeń, osi- 

n a d a l .  ka zapałkowa 28 sh. za 1 fm., szwele 
podkłady typa niemieckiego 31/2 sh. za 
sztukę, sleepery (podkłady typu" angiel­
skiego) 6 sh. za sztukę, deski eksporto­
we 0 —11 cali 12 Ł za sztandard, 7 — 8 
cali 10 Ł, drzewo opałowe tw arde (brzo­
za) 500000 ink za sążeń, miękkie (sos 
na i t. d.) 450000. (A. W.).

G i e ł d  a.
WARSZAWA, 28-111. (A. W.) War 

ezaw ska gisłdp urzędow a z 28(1)1. Doia- 
rv  42000—41500, F iark* liien iisu k a  1.97%. 
Przekazy: Now York 42000—41500, Lon- 
dvn 197500-196000, Paryż 2800—2815- 
2775, W'k‘deń 61 Vs- P rJg -  1295-1230, 
Belgja 2420—2400, Szw ajeerja 7900 — 
7880—7870, Gdańsk 2.02—1.97*/a, Berlin 
2. '3—1,97%. Ten de u ej a utrzym ana.

Redaktor:

S ta n i s ła w  M a ck iew ic z-



Obwieszczsnk
D yrek to ra  W ileńskiej Izby Skarbow ej 

w  przedm iocie podw yższenia podatku  spożyw ­
czego od  cukru i w yrobdw  cukrow ych.

Izba Skarbowa W ileńska podaje do pojyszecfcnei 
wiadomości, źe na mocy rozporządzenia Rady Ministrów 
z  dnia 16 m arca 1923 od dnia 28 m arca r. b. dotych­
czasowy podatek spożywczy od cukru podwyższa się 
z 6 0 . 0 0 0  mk. na 1 5 0 .0 0 0  mk. od 1 0 0  tóg. cukru wagi 
netto, przyczem zawartość cukru w przetworach cukrowych 
określL się: w miodzie sztucznym na 70 proc,, w cukier­
kach nienadziewanych i karmelkach na 60 proc., w mar­
moladzie, cukierkach nadziewanych i czekoladzie na 4(7 pros. 
i w likierach na 25 proc. wagi netto.

W związku z tem, posiadacze zapan: cukru lub wy­
mienionych wyżej przetworów w ilość’ od 100 klg. i wyżej, 
oraz właściciele Tansportów, znajdujących się \. tym czasie 
v drodze, obowiązani są zadeklarować je  do dnia 4 kwiet­

nia r. b. w trybie zwykłym i przypadający do opłaty poda­
tek  (od całego  zapasu, a  n ie ty lko  od tadwyżki), wnieść 
w  ciągu 8-mu dni >d daty ogłoszenia, t. j. dc 12 kwietnia 
włącznie tjo właściwej Kasy Skarbowej, lun przekazać na 
rachunek tejże za pośrednictwem Pocztowej Kapy Oszczęd­
ności (Rachunek Nr. 38314). W razie uchybienia tegc ter­
minu podatek będzie ściągnięty w drodze przymusowej 
wraz z kosztami i odsetkami ża zwłokę.

Ze szczegółami cytowanego Rozporządzenia można 
zaznajomić się: w W ilno—w Urzędzie Akcyz i Monopolów 
(ul. M ostowa Nr. 4), w W ibjce także w Urzędzie Akcyzo­
wym, w powiatach zaś—w odnośnych Inspektoratach Skar­
bowych, gdzie też będą wydawane blankiety dla deklaracji.

( - )  J . M ałecki 
Wilno, dn. 27 marca 1923 r. D yrektor.

Obwieszczenie
D yrek to ra  W ileńskiej izby  Skarbow ej 

w przedm iocie opodatkow ania  sp iry tusu  i wy­
robdw  w ódczanycn.

Izba Skarbowa W ileńska podaje do powszechnej 
wiadomości, iż na rnccy Rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 16 marca r. b. od dnia 28 m arca r .1 b. akcyza od 1 
litia 100* alkoholu zostaje pod w; źszona: dla gorzelń rolni­
czych z 2.500 na 10.000 mk. i dla gorzelń przemysłowych— 
z 2.050 na U .200 mk.

W związku z tem  zapasy spirytusu na Jzien 28 marca 
r. b. znajdujące się w składach fabryk wódćzanych i ro z ­
lewniach. bądź w postaci czystej, bądź też w półfabryka­
tach lub wyrobach gotowych; w sklepach hurtowych, deta­
licznych i restauracjach, a  także bedące w posiadaniu osób 
prywatnych w ilości powyżej 5 litr. 100° spirytusu i w resz­
cie znajdujące się w tym czasie w drodze — winny być do 
dnia 4 kwietnia r. b , względnie w 3 dni pc odebraniu tran ­
sportu, zadeklarowane przez właścicieli, a następnie w cią­
gu dni 8-miu t. j. do dnia 12 kwietnia r. b. opłacone p o ­
datkiem  dodatkowym  w rozm iarze po 7 500 mk. za litr  
100° sp iry tusu  1 3 000 tnh. za i l itr  gotow ych w yrobów  
w ódczanych. W tym ostatnim  wypadku będą wydawane 
opaski banderolowe, które na znak uiszczonego podatku 
należy po 1 nalepić na butelki dodatkowo do opasek daw­
niejszych naokoło szyjki butelki w formie spiralnej.

Ze szczegółami cytowanego rozporządzenia można 
zaznajomić się: w Wilnie i Wiiejce - - w Urzędach Akcyz 
i Monopolów Państwowych, w oowiatach — w odnośnych 
Inspektoratach Skarhowych, gdzie też będą wydawane blan­
kiety odnośnych deklaracji.

(—) J . M ałecki
Wilno, dn. 27 marca 1923 r. D yrektor.

Obwieszczenie
Dyrektora Wileńskiej Izby Skarbowej 
w przedmiocie zmian opodatkowania 

piwa.
Jl H lzba Skarbowa Wileńska podaje do powszechnej wia­
domości, i. na mocy rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
16 marca 1923 r. od dnia '18 marca r. b. oplam akcyzowa 
od  1 puda słodu icsra je  podwyższona; dla browaró?/ prze­
rabiających do 2 000 pudów s ło d u  z -4 000 mk- atu 30.000 
mk. dla browarów przerabiających rocznie ponad 2000 p. 
z 4800 mk. n a  36CC9 mk.

W związku z tem zapasy piwa oraz brzeczki piwnej 
znajdujące się w browarach większych, w sklepach hu rto ­
wych. detalicznych i restauracjach, a także będące w pósia- 
daniu osób prywatnych w ilości powyżej IdO litr. i wresz­
cie zapasy znajdujące się w tym  czasie *v drodze—winny 
być do dnia 4 kwietnia r. b. opłacone podatkiem dodatko­
wym w rozm iarze 13000 m a. od każdych 100 litrów  piwa. 
Dla browafów zaś mniejszych przerabiających rocznie do 
2000 pudów słodu dodatkowy podatek w ynoai 1C.M-1C m k. 
Zadeklarowaniu podlegają zapasy piwa powyżej 100 litrów 
będące w posiadaniu także zakładów i związków zajm ują­
cych się rozdziałem piwa dla swoich członków.

Ze szczegółami cytowanego rozporządzenia można 
zaznajomić się: w Wilnie i W i lejce—w Urzędach Akcyzo­
wych, w powiatach zaś w odnośnych Inspektoratach skar­
bowych, gdzie też będą wydawane blankiety odnośnych 
deklaracji.

Wilno, dnia 27 marca 1923 r.
(—) J .  M ałecki.

Dyrektor.

Na podstawie par. 30 statutu, Rada W ileńskiego Syn­
dykatu Ro liczjge zwołuj- na dzień 29 kwietnia 1923 roku 
na godz. 5 popoł. w lokalu W ileńskiego Towarzystwa Ról- 
jiiczego, ul. Zawalna Nr. 9

Zw yczajne Walne Z grom adzen ie  A kcjonar­
iuszy W ileńskiego Syndykatu Rolniccego, £ ki 
Akcyjnej w  Wilnie.

Porządek dzienny:
1. Przejrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bilan­

su za rok  uperacyjny 1921—1922 i podział zysków.
2. Budżet wydatków i plan działalności na r. 19.73.
3. Wybory nowych członków na miejsce ustępują­

cych do Rady i komisji rewizyjnej.
4. Powiększenie kapitału akcyjnego 

v 5. O kreślenie wysokości kredytów.
3. Upoważnienie lc nabycia nieruchomości-.
7. Zm iana niektórych paragrafów statutu.
8. W olne wnioski.
O ile zebrani w powyższym term inie akcjonarjusze 

nie będą reprezentowali dostatecznej ilości kapitału zakła­
dowego, to  na mocy par. 43 statutu, w ty m ię  lokalu i dniu 
o godz. 6-tej po poł. odbędzie się pow tórne walne zgro­
madzenie, które będzie ważne, uchwały zaś jego prawo­
m ocne bez względu na liczbę reprezentow anych akcyj.

, ' i. ' \ •
Dom Handiowo-Przemysłowy

Akuszerka

SP.
AKC.nnn7I,ts t e f e n

U L U L I d L l n c L - J  W  * Wilno, ul. Wielka “S 2 .

Bielizny, ^onfe&cji,
Obuwia, Kapeluszy,

Przedmiotów mody,
Rzeczy podróży i toalety.

z W ar­
szawy

udziela porad. Przyjmuje o ś  
9 rano dc 7 wlecz. Mickie
_______ wicza 46—6._______

K obieta-L ekarz

Dr. MianiEM
choroby kobiece i aku&ze- 
ryne. ul. K asztanowa 7—5 

od g. 4—5._______

D - r  W o ł o d ź k o
O rdynator szpitala Sawiac. 
Choroby skórne i wrnery-K- 

ce  od g. 1 2 -2  i 5—6. 
______ Zawału# 22
Dr. LEON SJNSBaRB

Choroby weneryczne, svfiii£ 
i skórne. Ul. T rocka Nr. 3. 

róg  Wileńskiej. 
Telefon 352. 

Przyjmuje od g. 9—1 i 4—7.

B i u r o  u r z ą d z e ń  t e c h n i c z n y c h

Spółka inżynierów v  wonie,
Wielka 9, telef. 819.

Urządzanie tartaków , olejarni i in zakładów przemysł., 
stacji elektrycznych, młynów, warsztatów stolarskich 
i innych. Sprzedaż i kupno, jako też odrem ontowanie 
różnych maszyn, samochodów, m otorów elektrycznych. 

M aterja ły  elektryczne.

F IR M A  C H R Z E Ś C iJ A ^ S K A

D. * . „ m W ile ń s k i W i .k . :i j h . . S ‘.

P o f l e c a n a  seaeffi-D w ł a n r s j i  tow ary sukienne i ajaw atne -mea 
akie i dam skie cd. najtańszych do najdroższych.

K O Ł D R Y , P O D U S Z K I i 6 IE N N IK I  z a w s z e  g o to w e  n a  s k ła d z ie . 
W ybór duży. Ceny m ożliw ie najniższe.

Ogłoszenia

TOW ARZYSTW O

i  i. i m
SKEPY DETALICZNE:

uk. T ra c k a  7
,. i j lK a  2 3  (napp. k,-śr. iw. 
3} uH. fU S c k i^ w tS c s a  3 -

(5 -to Jerski prosp )

Polecam y na nadchodzące Św ięta
duży wybór towarów

p e r f u n r a e r y f i f l y c h g
g a l a n t e r y j n ^ h  I

firm krajowych 1 francuskich a mia­
nowicie: mydła, perfumy, wody ko- 
lońskie, puder, nianicury, nesesery, 
przyrządy do golenia, lustra toaleto­
we, szczotki i grzebienie, ozdobne 

pudełka upominkowe i t. d.

i

Praediitii1
Opłatki dla pieczywa, oliwa nicejska 
i sezamska, esencja ofctowa, safran, 
waiiilja, kardam en, gwoździki, cyna­
mon; esencje i pastylki do przygo­
towania wódek i likierów, tabletki sa­
charynom 3. Spirytus denaturowany 
(skażony), środki ‘do czyszczenia me- n\V 
tali, środki do prania bielizny i inne. ŚU|

1  §
I  i
f  
g
s  
i

i

I 
i

Wielka wyprzedaż
po cenach zniżkowych 

Hfyscrtcwanegc tow aru: 
MYDŁA PERFUMY, PUDRU

o riz  inne środki kosmetyczne 
i gospodarcze.

O d  k ^ S S B l C  i  s a ra e a B e g fc ie ra iia

D M , ,p s f F l l l - i l ) i r
wyrobu laborator Chsmiczrco Farmaceut.

B. BRBGIILEii!,wlirttaiit
dawniej M O C U Ń S K I  1 KRSSMdLEOlSty,

?dać w aptehach 1 shlaJgch aptenjti.

PAMIĘTAJCIE 
Ó INWALIDACH! 

Kupujcie u nich
papierosy.
IMl&Ljelsaflii.

Parcele, O bjekty leśne, Mły 
ny. D oity, Wille. Place w 
wielkim wyborze do sprze­
dania. Dzieł Mierniczy 
Tow. Akc Locolyt- Wiln#, 
 Mickiewicza 42.______

syp 'V y  y  ^  f  y w y y y  y  y  w w

 ̂ s i w e ' wtosy
zdradzają zbliżającą się starość łJłwo uniknąć, 

używając farbę do włosów

„JUVENOL“
która bętląił zupełnie nieszkodliwi;, barwi natychm iast 
pe użyciu siwo włosy na każdy pożądany naturalny 

kolor, jest zupełnie nieszkodliwa i łatwa w użyciu.
19(0 naiisycSa .w rzodzie.

Parfitnarie
A itTh dh^ktlCĥfadtli idfci At aft-

coś kupić, coś sprf-e- 
di ć, znaleźć posadę, 
dostać pracow ników ,
aby o jego  firm ie, 
p rzedsięb io rstw . fi Jub 
h a n d l u  w iedziano,
z a a k ź ć  dzierżaw ę 
m ajątku, odstąpić w 
dzierżaw ę m ajątek  

itd. it. lid

BlEEh S l | U h l i

w gftzecie

SŁOWO”
a niezaw odnie osią­
gnie wicie z 
:-s korayści.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgoweg# 
w W ilnie w dniu 5 marca 1923 r m  N r 80 wciągnięto:

R- H. f\. 7—80. Firma.— Ł5kład Apteczny Izrael Elja- 
kimowicz. Siedzib.'. Wilno iii. Śubocz 2 Działalność rozpo­
częta od 1910 r. W łaściciel Izrael Eljakimowlcz zair.. f,rzy 
ul. Subocz pod Nr 2.

W ydsicł Rejestru Handlowege 
. Sądu OŁ/ęyowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział. A, Sądu Okręgov/ego 
w Wilnie w dniu 3 m irc*  1923 r. z a  .Nr. 73 wciągnięto:

R. H. A. 1—73. Firma: Księgarnia „Abraiu Ickowicz". 
Siedziba w Wilnie przy zaułku Literackim pod Nr 2. Fir­
ma istnieje od 1890 r. Właściciel Abram fckawicz zamiesz 
kały w Wilnie przy zaułk.t Literackim p jd  Nr 2 b -  2.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejesr,ru Handlowego Dział S, Sąjgu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 5 maro,a 1923 r. za Nr 73 wciągnięto:

R. H. A. I—78. „Hotel ltalja Zehnan LewLń“. Hotel. 
Siedziba—Wilno, ul. Wielka 69. D ata rozpoczęcia działal­
ność: 191t r. Zelman Lewin, zam. w vVilnie przy ul. Wiel­
ka 69. Jedynym właścicielem przedsiębiorstwa jest Zelman 
Lewin.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

i ‘o Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 5 m arca 1923 r. za Nr 76 wciągnięto:

R. H. A. I—79 „Syrena* Hodun Wikier* Przedmiot 
przedsiębiorstwa: ckle- gcU nterji. Siedziba, Wilno, Tro<-ka 
20. D ata rozpoczęcia daialalności 5-X. 1907 r, HuJee WI 
kier, zam. w Wilnie, ul. Trocka 20. Jedynym właścicielem 
jeai Koiea Wikler.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnio w dniu 3 m arca 1923 r. za Nr. 67 wciągnięto:

R. H. A. I —u? „Cfcejfec Lrzarz*. Przedm iot -Restau­
racja. Siedziba Wilno, ul, Mickiewicza 4 Data rozpoczęcia 
działalności 1900 rek. Chejtec Łazarz, zamieszk. w Wilnie 
przy ul. Mickiewicza 3—10. Jedynym właścicielem jest 
Cheifec Łazarz.

W ydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w W ilnie w dniu 3 marca 1923 r. za Nr 66 wciągnięto:

K. H. B, 1—66. „Kantor Szejna®. Przedm iot przed­
siębiorstw a: sklep spożywczy. Siedziba Wilno, Szpitalna 13. 
Data rozpoczęcia dzia ła lność  1908 r. Kantor Szejna, zam. 
w Wilnie przy ul. Rudnicka 27—14. Jedynym  właścicielem 
jest K antor Szejna.

W ydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.- 1.  ■ m  »trc ■>'-orj’: ■ a  'nc: z> .oc- j# -a »j.c  r-j i. .tr.M.- <?¥ . . .

-  i* uwuuiiumiaill
Łhor- skórne i weneryczne 
ul. Subocz (Sierocka) 6 nul .  

przyjmuje od g. s ~ l .

»;'dj i » Z « a d © w i «
z  Moskyyy. Spsc. tyeneryaę, 

.rocczopł., syiilis i skaroit 
od 9— 1 i 5—S, Mickiewicza 31.

X IcSi-lJkar n
D r„ SaWRrs-aL-sBćcwEEa;
Chor. weneryczne, moczopł. 
i kobiece, od 12—o, Mickfe- 

wlcc-i 24.

Dr. J .
c h o r . tó ć r » e r ,  w eaej-^ -y ri- 
KiS sjrCilis ł rft.tr 
p łc io w B r 9—1 : 4—8. wtŁ 

M łc k ie w a c a m 2 5  m  ą .  1

89 5€ T  ©  K

E .  B i r z o w s k i
Oiier. weneryczne1, syfiłfe 
1 ukót r a. Przyjm uje od goi. 
Ib—2 i 4—7. Panie od 3—S 
Pt>- JagteEEońska 3, o. D*sw 
RaUneri n:. 5 ;vóg iŁ .itie- 

włoz*).
fctfr.

m a d .
Spec. chor. w eneryczne, t ,  
fllis i jk i r n e .  W ileńskn Ti.
m. 1 iweiście z Benedyktyfr 
siciego zaułka) ł —12 i 4— ,. 
Telefon 646.______________

Potrzebni udalałowcy f«,- 
enewoy kurJiara* _ ł  k ii-  

nerzy Baksata Nr 2 Zirzątr 
restauracji ed 9—11 i oś 
5 - 6 .___________________ ___

Z s lm q ł  p i e s  rasy  wilk, 
wielKi bez ooroży. D ostar­
czyć za wynagrodzeniom: 
W-olka 76, |>. W ojewóeztł. 
Przywlsszczenin będzie ś«i-

drogą sądowa.

Psa wyżła ‘"Sfir
i chcę kupić. Adres: ul. T j-  
, Zenhauzow3ka 23, m. 1, (isa- 
: przeciw ocznej lecznicy).
| -  - ;------
( J t ^ U p ;0  ei]eyklope.d).ę

Trocka 4—1.
rosyjskim  języka

3 - 1

potrzebny na piątek* i sobotę, 
sześćdziesiąt procent. Wił 
komierska 13.

fcftiia
poszukuje nauczyciel gimaa- 
zjum. Wielka 3a—3.

Na u c z y c i e l  matematyki
udzisla lekcy; Przyjf:', 

tow uje .d o  matury. Adres: 
Aaickiawica^ 7 . ni. 4. Friemaa.

aHHHiaasSfcH
ÛUKARNIA

„ ^ . O T l i S * 3
WILNO, WIĘCKA 42.

W v k o  51 yw a 
szybko i sta­
rannie Y/azoi- 
kie r o b o t y  
w z a k r e s  
d r u k a r s t w a  
w c h o d z ą c e

m k h h h h h h h

WyHay ca- w  zastępstw ie yrs;:óbrłaścicie!l—Stanisław Kackiawioz D rukarnia „Motus* Wielka 4?.


